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Wiadomości krajowe.

P ruszków . W p i e r w s z y c h  dn iac h  bm.  r o z e g r a ł  inż. Hauke-Bosak w t u t e j s z y m  
k l ub ie  s z a c h o w y m  20 p ar ty j  j e d n o c z e s n y c h  z w yn i k i e m  + 1 7 ,  — 2, ==1.  J a k  w i a d o m o  
inż. H a u k e - B o s a k  był  w s w o i m  c z a s i e  m i s t r z e m  K r a k o w a  i g r ywa ł  w s i lnych t u r n i e ­
j a c h  a m a t o r s k i c h  z wi ąz ku  n i e m i e c k i e g o .  Klubowi  p r u s z k o w s k i e m u  ż y c z y my  a d  
m u l t o s  annos !

W a rsza w a .  W p r z e j e ź d z i e  na  m i ę d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  s z a c h o w y  d o  Mo s kw y 
bawi ł  t u  arcym istrz Spielm an, k t ó r y  dał  w W a r s z a w i e  p o k a z  g ry  s i m u i t a n o w e j  na 
31-niu s z a c h o w n i c a c h .  S e a n s  t e n  z a k o ń c z y ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c y m  wyni ki em:  + 1 9 ,  — 7,
= =  5. P o m i ę d z y  p o g r o m c a m i  S p i e l m a n a  znalaz ły  s i ę  o b i e  n a s z e  c z o ł o w e  s z a ch i s t k i  
pp.  Gerlecka i Januszewska  o r a z  m i s t r z  o k r ę g o w y  p. Plater.

Dnia 2. bm.  p r z y j e c h a ł  z Rosj i  S o w i e c k i e j  do  W a r s z a w y  dr. Lasker, k t ó r y  z a ­
t r z y m a ł  s i ę  t u  p r z e z  ki lka dni. E x mi s t r z  ś w i a t a  wybr a ł  s i ę  n a s t ę p n i e  w d a l szą  p o d r ó ż  
d o  Pragi ,  Wiednia ,  P a ry ż a  i Lo nd y nu ,  g d z ie  mia ł  wy gł os i ć  s z e r e g  o d c z y t ó w  o  n o w o ­
c z e s n e j  g r z e  s z a c h o w e j  o r a z  o d b y ć  s e a n s e  s y m u l t a n o w e .  J a k  w i a d o m o ,  dr.  L a s k e r  
w r a c a  n a s t ę p n i e  do  Rosj i  So wi ec k ie j ,  by o b j ą ć  w „ i z w i e s t j a c h ” n a j w i ę k s z y  dział  
s z a c h o w y  z p i s m  s o w i e ck i ch .  P r z e w i d z i a n e  j e s t  t e ż  w n a j b l i żs zy m c z a s i e  u t w o r z e n i e  
w yższe j uczelni g ry  szachowej w  Leningradzie, na c z e l e  k t ó r e j  s t a n ą ć b y  mia ł  dr.  L a s k e r .

Turniej korespondencyjny o m istrzostwo Polski.

Zbliża s i ę  termin zamknięcia i ukończenia turnieju w stępnego  o m i s t r z o s t w o  Po l ­
ski,  c o  p r z y p o m i n a m y  P. T. U c z e s t n i k o m .  Z g o d n i e  z w a r u n k a m i  t u r n i e j o w e m i ,  ogło-  
s z o n e m i  w 8/9. „ S z a c h i s t y 11 z r. 1934, st r .  142-3, z o bo w i ą z a n i  s ą  g r a c z e  p r z e s i a ć  
o dp i sy  p ar ty j  n i e d o k o ń c z o n y c h  k i e r ow n ik ow i  t u r n i e j u  od  dnia  20. b. m.

P o n i e w a ż  j e d n a k  u t w o r z o n e  p o s z c z e g ó l n e  g r u p y  p o w s t a ł y  w r ó ż n y ch  t e r m i ­
n ach .  p o s t a n o w i ł o  k i e r o w n i c t w o  t u rn i e j u  p r z e p r o w a d z i ć  p e w n e  z m i a n y  t e r m i n o w e  
dla  p ó ź n i e j s z e g o  z a k o ń c z e n i a  t y c h ż e  gr up ,  i u s t a l a  n a s t ę p u j ą c e  de f in i t ywn e  t e r mi ny .  
T e r m i n  z a k o ń c z e n i a  g ry  w g r u p i e  I. k o ń c z y  s i ę  z d n i e m  30/lV.,  w g r u p i e  II. 15 'V., 
z a ś  w g r u p i e  111. 31 /V. r. b.

Po  t y m  t e r m i n i e  ws ze lk i e  o d p i s y  p ar ty j  m a j ą  b yć  j a k n a j s z y b c i e j  p r z e s ł a n e  
k i e r o wn i c t w u ,  p r z y c z e m  o b o w i ą z e k  d o s t a r c z e n i a  o d p i s ó w  par ty j  d o k o ń c z o n y c h ,  n a l e ­
ży do  s t r o n y  w y g r y w a j ą c e j ,  z a ś  g i e r  n i e d o k o ń c z o n y c h  do  o b y d w u  s t ron .

Do o c e n y  pa r ty j  n i e d o k o ń c z o n y c h  p owo ta ł  Z a r z ą d  Pol.  Zw.  Sz ach .  Koresp .  
kom isję  z ło ż o n ą  z ki lku m i s t r z ó w  L wowa ,  w n a s t ę p u j ą c y m  skł adz i e:  P rof. S tefan
Popiel, red. H enryk Friedman, M gr. Franciszek Su lik , M gr. Juljan M adfes i Ignacy 
Szechter.

W r az i e  u z y s k a n ia  r ó wn e j  i lości  p u n k t ó w  p r z e z  u c z e s t n i k ó w  w t u r n i e j u  w s t ę ­
p n ym ,  w c h o d z ą  w e d l e  p o r z ą d k u  do g r u p y  z w y c i ę s c ó w  ci, k t ór zy  na p o d s t a w i e  s y s t e ­
m u  B e r g e r a - S o n n e n b o r n a  u zys ka l i  l e p s z ą  l o k a t ę  i n ie  wi ę ce j  j a k  3 o s o b y  z j e d n e j  
g r upy .  T ak  wi ęc  z g rup y I. i 11. w e j d z i e  p o  3 g r a cz y  do  g r u py  z w y c i ę s c ó w ,  z a ś  z g r u ­
py III., k t ó r a  l iczy ty lko  6 g raczy ,  ty lko  2-ch d o p u s z c z o n y c h  b ę d z i e  do  f inału.

Dla P. T. U c z es t n i k ów ,  k t ór zy  z d a l s z yc h  r o z g r y w e k  w t u r n i e j u  o m i s t r z o s t w o  
Polski  o d p a d n ą ,  z a m i e r z ą  Z a r z ą d  Z wi ąz ku  z o r g a n i z o w a ć  turniej pocieszenia. Bliższe  
s z c z e g ó ł y  o  t y m  t u rn ie j u  o g ł os i my  w j e d n y m  z n a s t ę p n y c h  n u m e r ó w  n a s z e g o  p i s m a .

Pon i że j  p o d a j e m y  wyniki  r o z e g r a n y c h  par ty j :
Grupa l-ll. Cz er n i a k ó w  J/2 — prof .  D ą b r o w s k i  l\2, red.  F r i e d m a n  — Ne id en -  

b e r g e r  ‘/2, Kor enbl i t  1 — Z a k r z e w s k i  0, Ko re nb l i t  1 —  No wi ńs k i  0, K o r e nb l i t  1 — 
N e i d e n b e r g e r  0, Nowiński  1 — W a g n e r  0.

S z p i g e i m a c h e r  1 — Pyt l ik D, S z p i g e l m a c h e r  1 — Gr yc zy ńs ki  0, S z p i g e l m a c h e r  
1 — F e r e n s  0, S z p i g e l m a c h e r  — prof .  Popi e l  1/a, L o c k e r  1 —  G r y c zy ń sk i  0.
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Turniej w Moskwie.

Do największych turnieji ostatniego dziesięciolecia należy turniej 
moskiewski,  który znaczeniem swoim i rozmiarem przerasta nawet  tego 
rodzaju imprezy, jak turniej w Karlsbadzie 1929 oraz turniej w Zurychu 
1933. Nie tylko bowiem imponuje  nam udział mistrzów, należących do 
extra-klasy światowej i awangarda „najlepszych z najlepszych" graczy 
sowieckich,  ale przedewszystkiem s t rona  organizacyjna tej imprezy,  która 
w historji szachów jes t jedyna w swoim rodzaju oraz n iespotykany d o ­
tychczas udział wielotysięcznej publiczności,  nieograniczącej się jedynie 
do biernej roli widzów. Dla widzów tych, których około 4.000 codziennie 
przesuwało się przez sale Muzeum Sztuk Plastycznych, w których turniej 
się odbywał,  a którzy oczywiście przez swą liczebność nie mogli mieć 
dos tępu do grających mistrzów, d em ons t ro w ano  przebieg poszczególnych 
partyj, na olbrzymich ściennych szachownicach.  Mistrzowie rosyjscy, k tó ­
rzy nie uczestniczyli w turnieju,  objaśniali widzom partje turniejowe, 
w salach bocznych, które wspólnie anal izowano i przedyskutowano.  
P onadto  codziennie  dla widzów urządzano 10 sea nsów  s imultanowych,  
każdy na 10-ciu szachownicach.  W czasie turnieju wychodził  codzienny 
biuletyn, który podawał  przebieg rund, partje, wywiady z mistrzami  etc.  
20.000 egzemplarzy tegoż biuletynu rozchwytano w ciągu kilku godzin. 
W przedsprzedaży wykupiono 20.000 biletów wstępu na  turniej.  Oto  cyfry 
wymowne,  świadczące chwalebnie o rozwoju sztuki szachowej w Sowie­
tach.  Niema państwa na świecie, któreby tyle zdziałało dla szachów 
i któreby choć w przybliżeniu mogło  się poszczycić i takim dorobk iem 
szachowym i olbrzymią wielotysięczną m as ą  zorganizowanych szachistów. 
W Europie jes t  kika państw,  które mają  dobrą  organizację szachową.

P r e n u m e r a t a  z a g r . :
m ie s . Z ł. 1.40
k w a r t .  Z ł. 4.—
p ó łro c z .  Z ł. 7.50
ro c z n a  Z ł. 15.—

Redaktor 
Henryk Friedman

P z e n u m e r a t a  w  k r a j u :
M ies. Z ł. i - — 
k w a r t .  Z ł. 2.50 
p ó łro c z .  Z ł. 5.— 
ro c z n a  Z ł. 10.-—



W pierwszym rzędzie, należą do nich: Szwajcarja, Anglja, C zechosłow a­
cja i Niemcy. Polska, posiadająca materjał szachowy pierwszorzędny, od  
czasów  odzyskania n iepodleg łości,  nie urządziła dotychczas żadnego  
turnieju m iędzynarodow ego , ze w zględu na brak środków materjalnych  
oraz k o m p le tn y  brak organizacyjny okręgów  szachowych. W ostatnich  
latach zm ieniło  się u nas dużo na lepsze. Poraź pierwszy stanąć m am y  
przed opinją świata z w łasną pracą. Uzyskanie pozw olenia  od M iędzyna­
rod ow ego  Związku S za ch o w eg o  na urządzenie Olimpjady światowej — 
turnieju narodów — w sierpniu br., jest  już i dużym su k cesem  i uzna­
niem  możliwości naszych na niwie szachow ej. Z ufnością patrzą szachi­
ści polscy w przyszłość, gdyż wierzą, że  Zarząd Polskiego Związku Sza­
chow ego ,  wywiąże się szczytnie  z poruczonego mu przez „Fide” zadania, 
i pozwoli Polsce zająć honorow e m iejsce  wśród państw europejskich, 
darzących sztukę szachow ą troskliwą opieką.

Szachy były, są i będą łącznikiem  bratającym narody. D latego  też 
narody, pośw ięcające więcej uwagi tej szlachetnej grze, m ogą  być d u m ­
ne, że czynią coś  dla poznania i zbliżenia ludzi, władających różnymi 
językami świata. Szczególn ie  dumni m ogą  być Rosjanie, którzy turnie­
jem  w Moskwie zadem onstrowali światu dzieło, god n e  naśladowania. 
Nadzwyczajna popularyzacja szachów i ich um iłow anie  przez Rosjan, 
czynią z tej sztuki w Rosji wprost „grę narodową".

Olbrzymie wprost zainteresowanie towarzyszyło tem u turniejowi 
m oskiew skiem u, nietylko w Sowietach, ale ca łego  kulturalnego świata. 
Korespondenci znanych koncernów gazetow ych wysyłali niemal co  kilka 
godzin sprawozdania i telegramy, nie tylko do Europy, ale i do krajów 
zamorskich, jak Stany Z jednoczone, Argentyna i t. d. Także i u nas 
w Polsce zdano sob ie  dokładnie sprawę ze św iatow ego znaczenia sza ­
chów i poraź pierwszy dzięki Polskiej Ajencji Telegraficznej (PAT) pub­
liczność polska inform ow ana była dokładnie z przebiegu turnieju, znaj­
dując codziennie  w iadom ości w e  wszystkich niemal dziennikach z p o s z ­
czególnych  rund m osk iew sk iego  turnieju.

Jak w iadom o naszym  P. T. Czytelnikom z poprzednich sprawozdań  
„Szachisty", turniej po 4-tygodniowej walce, zakończył się następującym  
wynikiem:

Botwinnik i Flohr po 13, Dr. Lasker n 1/ .̂ Capabianca 12, Spielm an  
11, Kan i Lewenfisz po 101/2, Lilienthai, Ragozin i R om anow ski po 10, 
Alatorcew, Goglidze, Rjumin i Rabinowicz po 91/?., Lisiczyn 9, Bogatyr-  
czuk i Stahlberg po 8, Pirc l 1/2, Czechower 5x/2 i Menszyk l l/2.

Do turnieju zaproszono 8-miu gości zagranicznych, oraz dop u szczo ­
no 12 mistrzów rosyjskich. Listę gości otwierali: Dr. Lasker i Capablan- 
ca, dwaj ex-mistrzowie świata, Flohr, kandydat do tytułu mistrza świata, 
znany arcymistrz —  Spie lm an, dalej przedstawiciele m łodej gwardji



mistrzów, Lilienthal, Pirc i Stahlberg, oraz jedyna kobieta — mistrzyni 
świata — Wiera Menszik. Z graczy rosyjskich zaproszono: Botwinnika,
mistrza Rosji Sowieckiej i R om anow sk iego , c ie szącego  się przydomkiem  
mistrza „za s łu żo n eg o ”, — ponadto  10-ciu pozostałych na m ocy poprzed­
nio o d b y teg o  turnieju zdobyło prawo do udziału w turnieju m osk iew sk im .

Już po  pierwszych kilku rundach, zorjentow ano się, że gra jest  
niezwykle zacięc ie  prowadzona i to nietylko w stosuku do gości zagra­
nicznych, ale szczegó ln ie  i między Rosjanami. To przedewszystkiem  u- 
sp o k o iło  pewną część  prasy szachowej świata, i pozwoliło tejże objek-  
tywnie ustosunkow ać się  do wydarzeń turnieju.

Były bow iem  głosy, że m ogą  powtórzyć się wypadki turnieju m o ­
sk iew sk iego  z r. 1925, gdzie jak w iadom o, B ogoljubow , zdobył i-sze  
m iejsce  przed Laskerem i Capablancą, przy zaciętej grze mistrzów s o ­
wieckich w stosunku do gości zagranicznych, a pasywnej w stosunku  
do  Bogoljubow a. Na szczęście, były to przepowiednie fałszywe.

Już przed turniejem uważano za faworytów Flohra i Botwinnika.  
Szczegó ln ie  Botwinnikowi zależało po n iepow odzeniach  w Hastings, 
zdobyć m ożliwe najlepsze miejsce. Ostry start początkowy pozwala mu 
wyprzedzić Flohra w pierwszej połow ie turnieju o l 1/ 2 p., dystans ten 
m aleje  po przegranej Botwinnika z Kanem, a następnie po przegranej 
z Bogatyrczukiem . Mimo to Botwinnik prowadzi nadal o 1/2 p. przed 
Flohrem. Dopiero w przededniu ostatniej rundy Flohr zrównał się  z Bot- 
winnikiem, a ostatnia runda, gdzie obaj z swoim i partnerami remisują,  
pozwala im w spóln ie  zająć pierwsze i drugie m iejsce. Botwinnik, jest  
jednym  z najlepszych teoretyków  sowieckich. Technicznie doskonały, gra 
kom binacyjnie  ze zrozum ieniem  pozycji. Flohr, jest wierny swojej zasa­
dzie, która brzmi: „Wygrywaj ze słabszymi, ze silnymi gódź s ię “! Z tej 
przyczyny, Flohr jest nie do pokonania i w turniejach ostatnich w ogó le  
nie przegrywa partyj. J e s t  ostrożny. Bajeczny technicznie, doskonały  
kombinator, świetny w grze pozycyjnej, gra z m niejszą fantazją aniżeli  
Alechin, mniej ryzykownie, ale natom iast  w chwili obecnej jest najbar­
dziej zrów now ażonym  mistrzem na świecie. Wedle ocen y  Capablanci: „Przy­
szły mistrz świata, nazywa się Flohr”. Tuż za Flohrem i Botwinnikiem  
przyszedł 3-ci do mety Dr. Lasker, 67-letni starzec z u sp o so b ien iem  i du­
chem  w ojow niczym  młodzieńca. Zaledwie V2 punkta dzieli Laskera od 
pierwszych, ale gra jego bynajmniej nie ustępuje pierwszym dw om  zwy- 
c ięscom . O Laskerze można powiedzieć, że jest fen o m en em  szachow ym .  
Zdobycie lii. miejsca w takiej obsadzie, w cztero-tygodniow em  ciężkiem  
zm aganiu  i w takim wieku, jest w yczynem  nielada i świadczy o dobrej 
konstytucji fizycznej Laskera i n iespożytych władzach um ysłow ych . Po  
turnieju w Zurychu, który Lasker uważał za dobry trening, przypomniał  
się  światu przedwojenny Lasker. Gra jego  jest jeszcze dziś na tej w yży­



nie, która dostępna jest  nielicznym  śm ierteln ikom  i d latego nie dziw im y  
się 67-letniemu (!) Laskerowi, gdy po turnieju oświadczył: „Odzyskałem  
wiarę we w łasne siły. To znaczy, nie rezygnuję z walki o mistrzostwo  
świata . W iadom o bowiem , że Lasker w r. 1920. stracił w Hawannie- 
mistrzostwo świata, na rzecz Capablanci i od tego  czasu nie dostał był 
rewanżu. Podobno  jak Flohr, Dr. Lasker nie przegrał w turnieju żadnej 
partji. Capablanca, zdobywca IV. miejsca, przegrał n ieoczekiwanie do  
sw ego  odw ieczego  rywala —  dr. Laskera partję, oraz drugą przegranę: 
poniósł w spotkaniu z m łod ym  Rjuminem. Wiedza i siła gry pozwoliły  
ex-mistrzowi na zajęcie jeszcze  miejsca h onorow ego  w pierwszej piątce.. 
Zalicza się wprawdzie Capablanca jeszcze  ciągle  do czołowych m istrzów  
świata, ale gra jego  straciła już dużo z tej pew nośc i i „maszynowej"  
wprost poprawności, która go  specjaln ie  cechowała. Ostatni w pierwszej 
piątce, Spielman, po rozpoczęciu turnieju serją n iepow odzeń, zdumiał 
wszystkich sw ym  finishem. Arcymistrz Spielm an znany jest  z brawuro­
w ego  prowadzenia ataku, i o w los byłby i Laskera i Capablancę p o k o ­
nał, co ci w ostatniej chwili zdołali zapobiec. Znany jest  Spielm an z po­
wiedzenia: „Mam okresy gdzie ciągle przegrywam i stabe notuję wyniki. 
W ówczas grają przeciwnicy moi nonszalancko i lekceważą starego Spiel- 
mana. Wtedy jestem  właściwie najgroźniejszy, pokazuję pazury i znowu  
z dołu winduję się w górę". Potwierdzeniem  tych słów, był ostatnio  
turniej m oskiewski.

W pierwszej piątce, jedno miejsce zajął rosjanin,  a 4 miejsca przy­
padły gościom zagranicznym.  Druga piątka naodwrót,  obsadzona jest 
przez 4-ch rosjan i j ednego  mistrza zagranicznego.

V. i VI. miejsce Kana i Lewenfisza, jest  najzupełniej zasłużone,  
specjalnie Lewenfisza, który pod koniec turnieju odpadł  z pierwszej 
piątki. Młodziutki Kan, pog ro m ca  Botwinnika, jest  graczem wielkiego 
formatu  i zdaje się wyrastać na  przyszłego kon ku renta  Botwinnika w S o ­
wietach. Lilienthal uratował  honor  europejskiej  klasy i wraz z mistrzami  
Ragozinem  i Romanowskim  zajął jeszcze nagrodzone miejsce.  Ragozin  
zalicza się do „narybku"  i jest b. cenionym graczem,  zaś Romanowski 
„zasłużony" mistrz, jest graczem najwyższej w Sowietach klasy mi­
strzowskiej.

W drugiej dziesiątce Alatorcew, Goglidze, Rabinowicz i Rjnmin 
zajmują czołowe miejsca. Wszyscy ci młodzi mistrzowie, w turniejach 
europejskich  stanowiliby pożądaną  obsadę,  a niejeden z nich zdobyłby 
i u nas  zaszczytny tytuł „arcy" mistrza. Dalsze miejsca zajmują Lisiczyn, 
zdolny inż.-mechanik,  (!) Bogatyrczuk  i Stahlberg. Bogatyrczuk pos ta ­
wił rekord pod względem ilości nierozegranych 13 partyj,  oraz zapisał 
się dobrze wygraną u Botwinnika,  na to mias t  Stahlberg,  przedstawiciel  
Szwecji, zawiódł pokładane w nim nadzieje.  Także  Pirc, przedstawiciel



Jugosławj i,  nie zadowoli). Zamyka pochód ten najsłabszy z graczy so ­
wieckich Czechower, który naogół  lepsze miewał wyniki i Wiera Menszik, 
która uzyskała bardzo słaby wynik, zdaje się najsłabszy w jej dotych­
czasowej karjerze szachowej .  S łabą pociechą,  m o g ą  być jej dwie remis 
z Flohrem (!) i Lilienthalem (!).

Mniej dżentelm eńskim i byli Rosjanie przy szachownicy, u których  
pani Menszik na m ożliwych 17 gier, zdobyła zaledwie 7 2 punkta, a to 
w spotkaniu z Bogatyrczukiem .

Szczegółowe wyniki unaocznia  tabela.

Moskwa 1935.
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B o t w i n n i k ____ 0-5 0-5 0-5 1 0 i 0-5 l 1 0'5 1 0-5 1 0-5 0 1 0-5 1 i 13 1 II
F l o h r 0'5 — 0'5 0-5 0-5 0 5 0'5 0'5 0 5 l 0'5 1 1 0'5 1 1 1 1 0-5 0-5 13 I-II.

Dr.  L as k e r 0'5 0'5 — 1 0'5 1 0-5 0 5 0-5 0 5 0-5 1 0'5 0 5 0'5 0 5 0'5 1 1 1 12' / , I I I .
C a p a b l a n c a 0-5 0-5 0 — 0'5 1 1 0-5 1 0-5 1 0'5 0'5 0 1 0'5 0-5 0-5 1 1 12 IV.
S p i e l m a n 0 0-5 0 5 0'5 — 0'5 0-5 0-5 0 1 1 0'5 0 0'5 0 5 0'5 1 1 1 1 11 V.
Kan 1 0'5 0 0 0-5 — 0 5 0 1 0 05 0-5 1 1 0 1 1 0'5 0 5 1 107a
L e w e n f i s z 0 0-5 0 5 0 0-5 0 5 — 0-5 0-5 0 5 1 0-5 0 1 1 1 1 0 5 0 1 10V 2 VI-VII.

L i l i e n t h a l 0'5 0 5 0-5 0-5 0'5 1 0 5 — 0 0 5 0-5 0'5 0 1 0 5 0-5 0 1 1 0 5 10
R a go z in 0 0.5 0'5 0 1 0 0'5 1 — 0 0 0-5 0.5 1 0-5 0'5 1 1 0-5 1 10 V l ll -X .
R o m a n o w s k i 0 0 0 5 0-5 0 1 0'5 0 5 1 — 0'5 0'5 1 0 0'5 0 5 1 0 1 1 10

A l a t o r c c w 0 5 0 5 0 5 0 0 0 5 0 0'5 1 0-5 — 0 0 1 •1 0-5 0 5 0-5 1 1 9 7 i
G og lid ze 0 0 0 0-5 0 5 0'5 0 5 0'5 0-5 0'5 1 — 0 5 C -5 0-5 0 5 0 1 1 1 9 7 i
H a b i n o w i c z 0-5 0 0 5 0-5 1 0 1 1 0'5 0 1 0'5 — 0 0 0-5 0 0-5 1 1 9 7 ,
i t j u m i n 0 0-5 0-5 1 0-5 0 0 0 0 1 0 0-5 1 — 0 1 1 1 0-5 1 9 7 .
L is i c z y n 0-5 0 0-5 0 0 5 1 0 0 5 0 5 0 5 0 0 5 1 1 — 0 0 5 0-5 0-5 1 9
Bo g a t y r c z u k 1 0 0-5 0 5 0'5 0 0 0-5 0-5 0-5 0'5 0 5 0'5 0 1 — 0'5 0'5 0 0-5 8
S t a h l b e r g 0 0 0-5 0 5 0 0 0 1 0 0 0-5 1 1 0 0-5 0'5 — 0-5 1 1 8
Pir c 0-5 0 0 0-5 0 0 5 0-5 0 0 1 0 5 0 0-5 0 0 ’5 0 5 0'5 — 1 1 772
Cz e c ho we r 0 0-5 0 0 0 0-5 1 0 0-5 O 0 0 0 0 5 0-5 1 0 0 — 1 57 a
M e n s z y k 0 0'5 0 0 0 0 0 0 5 0 0 0 0 0 0 0 0 5 0 0 0 — 172

Mistrzowie zagraniczni otrzymali nagrody pieniężne w dolarach 
(400, 250, 150 i 100 $), mistrzowie rosyjscy otrzymali  nagro dy w rublach. 
Botwinnik, który zrezygnował z nagrody pieniężnej,  o trzymał  auto o so ­
bowe, zaofiarowane mu przez Komisar jat  ludowy dla przemysłu ,  za 
świetny wynik w studjach technicznych oraz za znakomite  rezultaty 
w grze szachowej.  Botwinnik, który jest obecnie  inżynierem „Elektro- 
kom binatu"  w Moskwie, o t rzymał  więc nagrodę wyjątkową, jaką w So­
wietach ofiaruje się najwybitniejszym „udarnikom".  Przy powrocie do 
Leningradu,  oczekiwało go of iarowane auto  na dworcu.  Ponadto  
„Izwiestje" ufundowały specjalną premję  dla mistrza sowieckiego,  który 
uzyska najlepszy rezultat  na turnieju z mistrzami  zagranicznymi.

Nagrodę powyższą zdobył Ragozin. To sam o  pismo przyznało na ­
grodę dla mistrza zagranicznego,  który uzyska najlepszy wynik z gracza­
m i  sowieckimi. Nagrodą tą podzielili się wspólnie Capablanca i Flohr.



Dział partyj.

Partja Nr. 242. Alechina.  

Stahlberg  Lilienthal

1. e4, Sf6, 2. e5, Sd5, 3. d4, 
d6, 4. f4, d X e5 ,  5. f X e 5> Sc6, 6. 
c3, Gf5, 7. Gd3, Hd7, 8. Se2, 
G Xd3, 9. H X d3, e6, 10. 0-0, 0-0-0,
11. Sd2, f6, 12. eXf6,  SXfó,  13. Sf3, 
e5, 14. Hc2, e X d ,  15. S eX d 4 , Gc5,
16. Wfdl, Hg4, 17. h3, HH5, 18. Ge3, 
Whe8, 19. Wdel,  (Vide diagram!)

P o z yc ja  po  19. p o s u n i ę c i u  białych.

19... W Xe3?! (Ciekawa, ale n iepo­
prawna kombinacja). 20. W X e3> 
W Xd4, 21. c X d ,  SX d4, 22. SX d 4 ,  
G X d4, 23. Hf2, Hc5, 24. b4l H Xb4,
25. W ael, Hc5, 26. Khl ,  G X e3 , 27. 
W X e3 , b6, (Czarne mają w k o n ­
sekwencji dwa piony za jakość.  
W tej pozycji nie stanowi to jed ­
nak wystarczającej rekompensaty).
28. He2, Kb7, 29. Hf3, Hd5, 30. He2, 
Hc5, 31. We7, H c l - f ,  32. Kh2, 
Hf4, 33. g3, Hg5, 34. We5, Hg6, 
35. Hf3, Kb8, 36. We7, h5, 37. Hc3, 
Se8, (Jest już źle). 38. h4, Kc8, 39. 
Hf3, Kd8, 40. Wf7, Heó. Po tem  
posunięciu czarne, nie czekając na 
o d pow iedź  białych, poddały się, 
gdyż następuje mat w 4-ch p o su ­
nięciach. (41. Ha8-j-, Hc8, 42.

Hd5-f-, Sd6, 
H e ? # ) .

43, Hg5—j—, Ke8 i 44.

Partja Nr. 243. N im cow icza  

Rjumin Capablanca
1. d4, Sf6, 2. c4, e6, 3. Sc3r

Gb4, 4. H c 2 ,  d5, 5. a3, GXc3-j-, 6. 

H X c3> Se4, 7. Hc2, c5, 8. d X ć
Sc6, 9. e3, Ha5, 10. Gd2, H X c 5 r
11. b4, He7, 12. Gcl! (D osk o n a łe  
posunięcie, które oddaje g o ń cow i  
diagonalę a l — h8l) 12... a5, 13. b5,.
Se5, 14. Gb2, Sg4, 15. Sh3, Hh4, 16. 
g3, Hh6, 17. He2l (Z groźbą 18. f3l) 
Sgf6, 18. Sf4, 0— 0, (W skazane by­
ło zaniechać rochady i grać na  
atak 18... g5) 19. Gg2, d X c4?  20.
H X c4, Sd6, 21. Hd3, Wfd8, 22. 
W adi, (Czarne są zupełnie sparali­
żow ane, figury ich w ogóle  nie 
grają. Dziwnie blado wygląda gra 
Capablanci). 22... Sfe8, 23. 0— 0, a4, 
(By zwolnić wieżę a). 24. Se2, Wa5„

Poz yc ja  p o  25. p o s u n i ę c i u  c za rn ych .

25. Sc3, Hg5, 26. Hd4, b6, 27. Hb4, 
Wa7, 28. Wd2, h6, 29. Wfdl, Gd7. 
(W tej pozycji Capablanca prze­
kroczy) czas i wygranę przyznano 
Rjuminowi, który i. tak wygrywał; 
przez 30. WXd6).



Partja Nr. 244. Francuska. 
Dr. Lasker Capablanca

1. e4, e6, 2. d4, d5, 3. Sc3,
Gb4, 4. Se2, d X e4 ,  5. a3, Ge7, 6. 
S X e 4 ,  Sf6, 7. S e2—c3, Sbd7, 8. 
Gf4, S X e 4 ,  9. S X e 4 ,  Sf6, 10. Gd3, 
0— 0, 11. S X f 6 + ,  GXf6.  12- C3,
Hd5, 13. He2! C6, 14. 0— 0, Wfe8,
15. Wadi! Gd7, 16. W fel, Ha5, 17. 
Hc2, g6, 18. Ge5, Gg7, 19. h4! Hd8,
20. h5, Hg5, 21. G X g T  KXg7, 22. 
We5, He7, 23. W del, Wg8, 24. Hel, 
Wad8, 25. We3, Gc8, 26. Wh3, Kf8, 
27. H h 6 + ,  Wg7, 28. h X g6 , h X g ,
29. GXq6! (Jeśli fXd .  wyqrywa  
H h8+ !)  Hf6, 30. Weg5, Ke7, 31. 
Wf3i H X f3, 32. gX f3 , Wdg8, 33.
Kfi! wxg6, 34. wxg6, wxg6,
35. Hh2, Kd7, 36. Hf4! f6, 37. C4,
a6, 38. Hh4, Wg5, 39. H h7-f, Kd8, 
40. H h8-f, Kc7, 41. H X f6, Wf5, 42. 
H g7-f ,  Gd7, 43. Ke2, Kc8, 44. Hh8, 
Kc7, 45. Hh2, Kc8, 46. Hd6, Wh5,
47. Ke3, Wf5, 48. Ke4, Wh5, 49. 
H f8 + ,  Kc7, 50. H f4 + ,  Kc8, 51. 
Hd6, Wf5, 52. Hg3, Wh5, 53. Hg4, 
Wf5, 54. Ke2, Wh5, 55. Kd2, 
Wf5, 56. Ke3, Wh5, 57. H f8 + ,  Kc7, 
58. H f4 + , Kc8, 59. Hd6, Wf5, 60. 
Hg3, Wh5, 61. Hg4, Wf5, 62. H g 8 + ,  
Kc7, 63. Hg3-f-, Kc8, 64. Hg6. (Vide 
diagram!).

P o zy c ja  po  60. p o s u n i ę c i u  białych.

W tej pozycji partja została  
przerwana i Capablanca oddał p o ­
sun ięc ie  do koperty. W idocznie  
jednak uważał za bezce low e dal­
sze granie partji, gdyż po prze­
prowadzonej analizie, doszedł do  
wniosku, że partja jeg o  jest prze­
grana i w dniu dokończenia  par­
tji wiszących, poddał partję bez  
dalszej gry. Plan wygrania białych  
opiera się na przeprowadzeniu  
króla b ia łego  na pole „b6“ przy 
w czesnem  zagraniu c4— c5 i o p a ­
nowaniu w dalszym ciągu pola  
,,d6“ przez hetmana. Partja Las­
kera z Capablancą stanowiła jed ­
ną z największych sensacyj turnie­
ju w M oskwie. Capablanca, który 
przed 13-tu laty odebrał Laskero- 
wi tytuł mistrza świata, spotkał 
się z nim następnie  w N ow ym  
Jorku w r. 1924, gdzie wprawdzie  
partję z Laskerem wygrał, jed n a ­
k ow oż Lasker zdobył przed nim  
pierwsze m iejsce. W r. 1925. grają 
obaj ze sob ą  w M oskwie z w yni­
kiem rem isow ym , lecz Lasker rów­
nież zdobywa m iejsce przed Ca­
pablancą. Bogoljubow  był 1-szy, 
Lasker ll-gi, Capablanca Ill-ci. O- 
b ecn e  spotkanie m iało  n iesłycha­
nie em ocjonujący  przebieg, s p e ­
cjalnie Lasker nadał grze bardzo  
ostry charakter.

O rozmiarze zainteresowania  
powyższą partją świadczy fakt, że  
korespondent Hearsta przekablo-  
wał ją natychm iast do Ameryki, 
zaś klubowi szachow em u w Bue- 
nos-Aires, przebieg partji p od a­
wano telefonicznie  co  godzinę.



Partja Nr. 245. H etm ańska.

B otw innik L ew enfisz

1. d4, d5, 2. c4, d X c ,  3. Sc3, 
Sf6, 4. H a 4 + ,  c6, 5. HXc4 ,  Gf5, 
6. Sf3, Sbd7, 7. g3, Se4? 8. Gg2, 
Sd6, 9. Ha4, Sb6, 10. Hdl ,  Hc8,
11. 0—0, Gh3, 12. e4, G Xg2 ,  13. 
KXg2,  e6, 14. d5! Ge7, 15. e5,
Sb5? 16. d6! SXc3,  17. bXc3,  
Gd8, 18. Hd4, c5, 19. Hg4, Wg8,
20. He4, Wh8, 21. Ge3, Sbd7, 22. 
Sd2, f5, 23. Ha4, Kf7, 24. f4, a6,
25. Kg1, b5, 26. Hc2, Hc6, 27.

Po zy c j a  po  27. p o s u n i ę c i u  c za r ny ch .

c4, Wf8, 28. Sb3, b4, 29. a3! b X a ,
30. W X a3 ,  a5, 31. Hg2, H X g 2 + ,
32. KXg2,  a4, 33. SX c5 ,  SXc5,
34. GX c5 ,  Wac8, 35. Gf2, W X c4 ,
36. W f a l , Wc2, 37. Wa2, W X a2 ,
38. W X a 2 ,  Kg6, 39. W X a 4 ,  Wf7, 
40. Wa8, Wd7, 41. Kf3, Kf7, 42. 
Ke2 i biały król dojdzie bez prze­
szkody do pola c6. Czarne pod­
dały się.

Partja Nr. 246. Hiszpańska.  

Rjumin Botwinnik

1. e4, e5, 2. Sf3, Sc6, 3. Gb5, 
a6, 4. Ga4, Sf6, 5. 0 —0, Ge7, 6. 
He2, b5, 7. Gb3, d6, 8. c3, 0 —0, 
9. d4, Gg4, 10. Wfdl ,  e X d .  U-

c X d ,  d5, 12. e5, Se4, 13. h3, Gh5,
14. a4, b4, 15. a5, Kh8, 16. g4,
Gg6, 17. Sh2, Gh4, 18. Ge3, f5! 
19. f4, Gg3! 20. g5, h6, 21. g X h6 ,

Poz yc ja  p o  20. p os un i c i u  białych.

g X b ,  22. Sd2, Se7, 23. Khl,  He8,
24. W g l , Gh5, 25. Sf3, Wg8, 26. 
Sfl ,  Hf7. 27. Gdl ,  Wg7, 28. Wcl,  
c6, 29. Wc2, Wag8, 30. Wg2,
GXf4,  31. H X a6,  W X g2 ,  32. 
W X g 2 ,  W X g2 ,  33. KXg2,  H g 6 + ,
34. Khl,  GXe3 ,  35. S X e3 ,  S f2 + ,
36. Kh2, S X d ’- Białe poddały się.

Partja Nr. 247. Holenderska.  
Wiera M enszyk Rjumin

1. Sf3, f5, 2. g3, Sf6, 3. Gg2, 
d6, 4. 0—0, e5, 5. d3, Ge7, 6. c4, 
0 - 0 ,  7. Sc3, He8, 8 b4, Hh5, 9. 
Hb3, Kh8, 10. Wel ,  Sbd7, 11. e4, 
a5, 12. Gg5, a X b ,  13. GXf6,
GXf6,  14. H Xb4 ,  Sc5, 15. Hbl ,
f4, 16. Khl,  Gg4, 17. Sgl ,  Gg5,

P o z yc j a  p o  19. p o s u n i ę c i u  białych.



18. Hc2, f3, 19. Gfl ,  Wf6, 20. h3, 
Wh6, 21. Sd5, Se6, 22. Hb2, b6,
23. a4, Wf8, 24. a5, b X a b ,  25. 
W X a5 ,  Gd8, 26. Se3, GXh3 .

Białe poddały się, gdyż po
27. SXh 3 ,  wygrywa Sg5!

Partja Nr. 248. H etm ańska.

Flohr Pirc

1. d4, d5, 2. Sf3, Sf6, 3. c4, 
c6, 4. Sc3, e6, 5. Hb3, Se4, 6.
Gf4, H a 5, 7. e3, Sbd7, 8. Gd3, g5, 
9. Gg3, h5, 10. c X d 5 ,  eX d 5 ,  11. 
GX e4,  d X e 4 ,  12. Se5, S X e5 ,  13. 
GXe5 ,  Wh6, 14. h4, g4, 15. 0 - 0 ,  
f5, 16. Wfdl,  Hb4, 17. Hc2, Gd6, 
18. a3, Hc4, 19. b3, Hf7, 20. 
G X d 6 ,  W X d6 ,  21. g3, Ge6, 22. 
W ab i ,  0 —0—0, 23. Se2, Kb8, 24. 
Sf4, Gd5, 25. Wc1, Wd7, 26. Hb2, 
Wd6, 27. Wc3, Wd7, 28. Wbcl,

Po zy c j a  p o  28. p o s u n i ę c i u  c za rn ych .

Wd7-d6, 29. a4, Hfe8, 30. b4, a6, 
31. Wc5, Hf7, 32. b5, c X b ,  33. 
a X b ,  Wb6, 34. Hb4, W X b 5 ,  35. 
WX b5,  a X b 5 ,  36. H Xb5 ,  Wd8-d6,
37. Ha5, b6, 38. Wbl .  Czarne p o d ­
dały się.

Partja Nr. 249. Indyjska. 
Flohr Rabinowicz

1. d4, SF6, 2. Sf3, e6, 3. c4,

Gb4-f-, 4. Sbd2, b6, 5. e3, Gb7, 
6. Gd3, Se4, 7. 0—0, f5, 8. Hc2, 
GXd2 ,  9. S X d 2 ,  Hh4, 10. Sf3, 
He7, 11. He2, 0 - 0 ,  12. Sfd2, d6,
13. b3, Sbd7, 14. Gb2, Wae8, 15. 
W a e l , e5, 16. f4! eX d 4 ,  17. eXd!  
Hf7, 18. Hd l ,  Hg6, 19, d5, c6, 20.

P oz yc ja  po  19. p o s u n i ę c i u  białych.

d X c ,  G X c6 ,  21. S X e 4 ,  fXe4,  22. 
Gc2, Sc5, 23. We3! We7, 24. Wg3, 
Hh6, 25. Wh3, Hg6, 26. Wg3, Hh6,
27. f5! e3, 28. He2, Scd7, 29. 
Wh3, Hg5, 30. Wh5, H X g 2 - f ,  31. 
H Xg2 ,  GXg2,  32. KXg2, Sf6, 33. 
GXf6,  WXf6,  34. Wh3, Wf6-f8, 
35. W e l , Wfe8, 36. WX h7!  b5,
37. f6, gXf6,  38. W X e7 ,  W X e7 ,  
39. Kf3, b X - .  40. bXc4.  I czarne 
poddały się.

Partja Nr. 250. N im cow icza.  

Lilienthal Ragozin

1. d4, Sf6, 2. c4, e6, 3. Sc3, 
Gb4, (Jeden z najlepszych znaw­
ców tej obrony,  arcymist rz Nim- 
cowicz, na cześć k tórego została 
ona nazwana jego imieniem,  o- 
świadczył w swoim czasie, że 
obrona ta nigdy nie będzie obal o­
na, t. j ., że prawidłowość jej nig­
dy nie okaże się wątpliwą. Możli­
we, że to nie zupełnie odpowiada



rzeczywistości, jednakże ,.obrona  
N im cow icza“, dzięki ukrytym w niej 
bogatym  m ożliwościom  kontr-gry, 
bardzo często jest  s tosow ana  
w praktyce turniejowej). 4. a3,
G:c3, 5. b:c3, c5, 6. f3, d5, 7. e3,
Sc6, 8. c:d, e:d5, 9. Gd3, 0— 0, 10.
Se2, We8, 11. 0— 0, a6, 12. H el, b5,
13. Hf2, (Grożąc przerwaniem  
w centrum  przez e3— e4, Następ- 
nem  p osu n ięc iem  czarne przeciw­
działają tem u i w dalszym ciągu 
usiłują zapob iec  tem uż groźnem u  
posunięciu). 13... Ge6, 14. h3, Wa7!
15. Gd2, (Białe odstępują od planu  
przeforsowania e3— e4, co już jest  
pew nym  su k cesem  czarnych). 15... 
Hb6, 16. Wfbl, Wa— e7, 17. a4, c4,
18. Gc2, Gc8, 19. Sg3, h5l (Osta­
teczn ie  przeszkadzając urzeczywi­
stnieniu e3— e4). 20. Se2, Sd8, 21. 
Wa2, Gd7, 22. a:b, a:b, 23. Wbal, 
Gc8, 24. Wab2, Gd7, 25. Hh4, Se6,
26. Khl, (Źle byłoby 26. e4, w ob ec
Sf8l i nie m ożna 27. e5, wobec  
W:e5). 26... Sf8, 27. Sg3, W:e3l! (Zu­
pełnie nieoczekiw ane i czysto po­
zycyjne pośw ięcen ie  jakości). 28. 
G:e3, W:e3, 29. S:h5, S:h5, 30.
H:h5, Gc6, 31. Hg5, W:c3, 32. Hd2, 
W:c2l (To drugie i już w y m u sz o ­
ne pośw ięcen ie  jest  następstw em  
pierwszej ofiary. 33. W:c2, (V. diag.l)

33... Se6, 34. Wdl, b4l (Dwa w olne  
piony ,,b“ i ,,c“ m uszą się  jeszcze  
napracow ać i ich połączone dzia­
łania doprowadzają do kapitulacji 
białych). 35. Wcb2, b3, 36. Hc3,
Sc7, 37. We2, Ha7, 38. Hb4, Sb5,
39. We7, Ha3, 40. H el,  c3, 41.
W e8 -f ,  G:e8, 42. H:e8-f-, Kh7, 43. 
H:f7, (Białe dążą do nierozegra-  
nej, lecz tę możliwość czarne im 
odbierają). 43... Ha8! 44. W el,  Sd6,
45. Hc7, c2l 46. H:d6, b2! (Rzadko  
spotykany zgodny  i zwycięski 
pochód pionów). 47. Hf4, Hc6l

Białe poddały się. 
(Gwagi mistrza Ragozina — 

według moskiewskiej  , ,Prawdy“).

Partjzi Nr. 251. Indyjska. 

Spiełm an f lla torcew

1. d4, Sf6, 2. Sf3, b6, 3. e3, 
Gb7, 4. Sbd2, e6, 5. Gd3, c5, 6. 
c3, Sc6, 7. 0 —0, Hc7, 8. He2, 
Ge7, 9. e4, c X d ,  10. S X d 4 ,  d5,
11. SXc6,  GXc6,  12. eb, Sfd7, 13. 
Sf3, Sc5, 14. Gc2, Gb7, x5. W e l ,  
Ga6, 16. He3, h6, 17. Sd4, 0-0-0,
18. a4, Sb7, 19. b4, Gc4, 20. Gd3,

Po zyc ja  p o  19. p o s u n i ę c i u  c za rny ch .

G X d3 ,  21. H X d3 ,  Hc4, 22. 
H X c 4 - f ,  d X c ,  23. Sc6, Wd7, 24. 
S X a 7 - f , Kb8, 25. Sb5, Gd8, 26.



Ge3, Gc7, 27. Ga4, W c8, 28. a5, 
b X a 5 ,  29. Sa7! We8, 30. S c 6 + ,  
Ka8, 31. b X a5 ,  Wd5, 32. Gb6, 
Wd7, 33. We4, Sd8, 34. Sb4, Kb7,
35. W X c4 ,  GXb6,  36. a X b ,  
KXb6, 37. W abi ,  Ka7? 38. S c6 - f  
i czarne poddały  się, gdyż po 
S X c6 ,  nas tąpi Wa4-j- i mat.

Partja Nr. 252. 

Botwinnik
A ngielska .  

Stahlberg

1. c4, e6, 2. Sc3, d5, 3. d4, 
c5, 4. c X b ,  e X d ,  5. Sf3, Sc6, 6. 
e3, c4, 7. Ge2, Gb4, 8. 0—0, 8ge7,  
9. e4, d X e ,  10. S X e 4 ,  0—0, 11. 
G Xc4,  Gg4, 12. a3, Ga5, 13. Ga2, 
Gb6, 14. h3, GXf3,  15. HXf3,  
S X d 4 ,  16. Hh5, Sef5, 17. Gg5,

P oz y c j a  p o  17. p o s u n i ę c i a  c za rn ych .

Hd7, 18. Hg4, Kh8, 19. W adi ,  
Hc6, 20. Sc3, Wae8, 21. Gb l ,  
He6, 22. Wfel ,  Hc8, 23. Sd5, h6,
24. S X b 6 ,  a X b ,  25. Gd2, W X e l + ,
26. W X e l ,  Wd8, 27. Gc3, Hc5, 28. 
He4, Hc6, 29. Hf4, Hb5, 30. Kh2, 
Kg8, 31. We5, Hfl ,  32. GXf5,  Se2,
33. Gh7—(—! Kh8, 34. W X e2 ,  H Xe2 ,
35. HXf7! Czarne poddały się.

Partja Nr. 253. H etm ańska.  

Spielm an Pirc
1. d4, d5, 2. c4, c6, 3. Sf3,

Sf6, 4. Sc3, e6, 5. Gg5, Sbd7, 6. 
e3, Ha5, 7. cX d ,  S X d 5 ,  8. Hd2, 
(Posunięcie Johne ra ,  które zdaje 
się być lepsze aniżeli Hb3). 8... 
Gb4, 9. Wcl ,  0—0, 10. e4, SXc3 ,
11. bXc3,  Ga3, 12. Wbl ,  e5! 13. 
Gd3, Gd6, (Czarne t racą czas m a ­
newrami gońca,  wskazany był 
dalszy rozwój figur). 14. 0 —0, f6? 
(Wszystko dla wzmocnien ia  p u n ­
ktu e5, co oczywiście jest  chybio­
nym planem, gdyż Gd6, jes t s łabo 
obronny,  a przeciwnikowi oddaje  
diagonalę  a2— g8). 15. Ge3, Wd8,
16. Wfdl ,  Kf8? (Zamiast  Kh8. Gru- 

P o z yc ja  po  16. p o s u n i ę c i u  c za rnych .

by błąd, gdyż wystawia króla na 
morderczy a tak  Spielmanowski).
17. Gc4! Sb6, 18. Gb3, e X d 4 ,  19. 
G X d4 ,  Gg4, (Na c5, to Ge5! fXe5,  
Hg5 z wygraną).  20. He3, Hh5, 
(Groziło GXfb,  co poprzedn io  nie 
mogło nas tąpić przez GXh2-)-0
21. e5, fXe5,  22. Gc5, GXc5 ,  23. 
HXc5-)- ,  Ke8, 24. Wel ,  (Zbliża się 
koniec walki). 24... Sd7, 25. 
WXe5-f--l (Piękne posunięcie! Na 
HX e5,  nas tąpi  G X f 7 + !  i He5 
zostanie zabrany szachem.  Orygi­
nalna  odmiana!) 25... SX e5 ,  26. 
S X e5 ,  Ge6, 27. Wel  (GXe6? 
Wd 1—j—!). Wd2, 28. G X e 6 ,  He2, 
(Osta tnia próba ra tunku.  Czarne



j ednak  giną w powodzi szachów). 
29. G f 7 + ,  Kd8, 30. H f 8 + ,  Kc7, 
31. He7, Kc8, 32. Ge.6+, Kb8, 33. 
Sd7-j-. Kc7, 34. Sc5-j—. Czarne 
poddały się, gdyż na Kb6, nastąpi  
H X b 7 - f  i H b 4 # .

Partja Nr. 254. A n g i e l s k a .

Capablanca Wiera M enszik

1. d4, Sf6, 2. c4, g6, 3. Sc3, 
Gg7, 4. e4, d6, 5. fi,  0 - 0 ,  6. Ge3, 
e5, 7. Sge2, a6, 8. Hd2, Gd7, 9. 
d5, Sfe8, 10. g4, h6, 11. h4, Kh7,
12. Sg3, ć5, 13. Gd3, Ha5, 14. 
He2, Wh8, 15. a3, Hd8, 16. b4, 
b6, 17. Hb2, Gc8, 18. Ke2, Sbd7,
19. W agi ,  Wb8, 20. b5, a5, 21. 
Kdl,  Kg8, 22. Hd2, Sf8, 23. Kc2, 
f6, 24. g5, r:g5, 25. h:g5,'h5,(V. diag.)

Po życ ia  d o  25. o o s u n i e c i u  c za r ny ch .

26. SF5! Kf7, 27. Sh4, He7, 28. 
Hh2, Sc7, 29. Wgfl,  Ke8, 30. f4! 
e:f, 31. G:f4, Kd7, 32. G:d6! Czar­
ne  poddały się, gdyż na H:d6, 
wygrywa 33. Wf7.

Partja Nr. 255. Indyjska. 

Pirc Rjumin
1. d4, Sf6, 2. Sf3, g6, 3. g3, 

Gg7, 4. Gg2, 0—0, 5. 0 —0, d6, 6. 
c4, Sbd7, 7. Sc3, e5, 8. b3, Wfe8,
9. e4, c6, 10. Hd2, Ha5, 11. W abi ,

a6, 12. Wfdl ,  Sf8, 13. b4, Hc7, 14. 
d5, cX d ,  15. c X d ,  Sf6-d7, 16. 
Hd3, Sb6, 17. Ge3, Sc4, 18. Wcl ,

P oz y c j a  po  18. p o s u n i ę c i u  białych.

S X e 3 ,  19. H X e3 ,  Hd8, 20. Sd2, 
Sf8-d7, 21. Sc4, Gf8, 22. Gh3, Sf6,
23. GXc8,  W X c8 ,  24. Sa5, We7,
25. f3, Wec7, 26. Se2, Wc2, 27. 
S X b 7 ,  Hd7, 28. Sa5, Hb5, 29. 
Sc3? WXc3 .  1 białe poddały się.

Partja Nr. 256. Nim cowicza. 

Flohr Lisyczyn

1. d4, Sf6, 2. c4, e6, 3. Sc3, 
Gb4, 4. e3! (Posunięcie Rubinstei ­
na! Można też tu grać: Hc2, Hb3, 
Gd2, Sf3 lub a3). 4... 0 —0, (Wedle 
wynalazcy tego otwarcia,  arcymi- 
strza Nimcowicza,  powinno tu n a ­
stąpić koniecznie 4... GXc3 ,  n a ­
s tępnie He7 z przygotowaniem 
e6— e5, co odpowiada idei założo­
nej przez czarnych gry). 5. Sge2! 
d5, 6. a3, Ge7, 7. cX d ,  eX d 5 ,  8. 
Sg3, c5, 9. Gd3, Sc6, 10. 0—0, 
g6? (Niepotrzebnie osłabia skrzy­
dło króla, zamiast  konsekwentnie  
grać 10... cX d ,  11. e X d ,  SX d4 ,
12. G X h 7 + ,  KXh7,  13. H X d4 ,  
Ge6 i t. d. co dałoby czarnym 
równorzędną grę). 11. dXc5!  
GXc5 ,  12. b4, Gd6, 13. b5, Se5,



14. Ge2, Sg4, 15. Gb2, H5, 16. h3, 
h4, (Bicie 16... S X e3 ,  miałoby swo­
je u jemne strony,  po 17. fXe3,  
G X g3 ,  18. Hd4!) 17. h X g ,  h X g ,  
18. Hd4, Sfd7, (Groziło S X d 5  
z na tychmias tow em rozs trzygnię­
ciem). 19. g5, gX^2-j-7 (Po tern 
posunięciu atak białych jest  nie 
do odparcia.  Możliwości długiego 
oporu dawało 19... HXg5,  20. 
S X d 5 ,  Hh6 i t. d.) 20. WXf2,  
Ge5, 21. Hh4, Sb6, 22. g3! f5, 23. 
eXf6,  GXf6,  24. Hh6, Gg7, 25. 
H X g6 ,  WXf2,  (Vide diagram!)

26. Se4! (Po 26. K:f2, Hf8 i Gf5, 
czarne  wydostałyby się z matni,  
podczas gdy ta obliczona ofiara 
kombinacyjna szybko decyduje  o 
wygranej).  26... Wf7, (Stosunkowo 
naj lepsze było 26... Hf8, co w re­
zultacie doprowadzi łoby do ko ń ­
cówki, z przewagą piona dla bia­
łych). 27. Sg5! Wf6, 28. G:f6, H:f6, 
(Czarne t racą hetmana ,  ale po 
Sg5! nie było już dla nich r a tu n ­
ku). 29. Hh7, Kf8, 30 Wafl ,  H:fl,
31. G:f 1, Gd7, 32. Hg6, Ge8, 33. 
Hf5, Kg8, 34. Gh3. 1 czarne  p o d ­
dały się.

Partja Nr. 257. Hetmańska. 

A latorcew  Capabianca

1. d4, Sf6, 2. c4, e6, 3. Sc3,

d5, 4. Gg5, Ge7, 5. e3, 0 —0, 6. 
c X d ,  SXd 5 ,  7. G X e7 ,  HXe7 ,  8. 
Sf3, SXc3 ,  9. b X c> bfi,  10. Ge2, 
Gb7, 11. 0 —0, c5, 12. Se5, Sc6,
13. SXc6 ,  GXc6,  14. Gf3, Wac8,
15. a4? c X d ,  (1 teraz białe nie 
m ogą odbić 16. e X d ,  spowodu 
GXf3  i pion c3 jest  słaby. To 
odd aje  inicjatywę czarnym).  16. 
c X d ,  g6, 17. G X c6 ,  W X c6 ,  18.
Hd3, Hb7, 19. Wfbl ,  Wf8-c8! 20. 
h3, a6, 21. Ha3, Wc2, 22. Hd6?

Poz yc ja  p o  22. p o s u n i ę c i u  białych.

WXf21! (Elegancka i poprawna  
ofiara!). 23. Hg3, (Na KXf2, n a ­
s tąpi łoby Wc2-j~, 24. Kel,  HXg2,
25. Hb8-j~, Kg7, 26. He5, f6 i bia­
łe nie są w s tanie obronić mata).
23... Wfe2 (z groźbą Wc8-c2!).

Białe poddały się.

Partja Nr. 258. Angielska.  

Botwinnik Spie lrm n

1. c4, c6, 2. e4, d5, 3. e X d ,  
cX d5,  4. d4, Sfo, (Wytworzył się 
wa r jantobrony  Caro-Kann, specja l ­
nie gorliwie grany w Sowietach).
5. Sc3, Sc6, 6. Gg5, Hb6? (Idea 
Spie lmana — ale jak  się okaże, 
fałszywa). 7. cX<T H X b 2 ?  (Błąd! 
najlepszy był jeszcze odwrót  s k o ­
czka na b8). 8. Wcl! (Dobre po-



sunięcie,  ale do wygranej  prowa­
dziło również 8 . Sa4!) 8 ... Sb4, 9.

Sa4, H Xa2 ,  10. Gc4! Gg4, 11. Sf3. 
Czarne poddały się, gdyż muszą 
oddać figurę by ocalić he tm ana .
11... Ha3, 12. Wc3, S c 2 + ,  13. 
HXc2 .

Była to najsłabsza partja 
Spie lmana i zarazem najkrótsza 
w turnieju moskiewskim.

Partja Nr. 259. W iedeńska.
Kan Botwinnik

1. e4, e5, 2. Sc3, SP6, 3. f4, 
d5, 4. f:e4, S:e4, 5. Sf3, Sc6, (Naj­
lepszy sys tem obronn y jest dla 
czarnych 6... Ge7, 0 —0, z nas tęp- 
nem f6). 6. He2, (Ciekawa inowa- 
cja. Zazwyczaj grają tu 6 . Gb5),
6... Gf5, (Lepsze jest  S:c3). 7. 
Hb5! Sc5, 8. d4, a 6, 9. He2, Se4,
10. He3, S:c3, 11. b:c3, G:c2, (Bi­
cie tego piona przysparza tylko 
czarnym dużo kłopotu,  zaś białe 
o t rzymują przewagę pozycyjną ta­
nim kosztem).  12. Hf2, Gf5, (Na
12... Gg6, nas tąpiłoby 13. h4!) 13. 
Sh4! Ge6, 14. Gd3, Hd7, 1 5 .0 —0, 
Sa5, (Zamiast  tego konieczne było
15... g6). 16. Sf5! 0-0-0, (Czarne 
nie mają wyboru,  gdyż g 7 —g 6 nie 
mogło nas tąpić spow odu  Sh6). 17.

He2! (Z groźbą G:a6). 17... Hc6 ,
18. W a b i ,  h6, 19. Gd2, Sc4, 20.
Se3, S:e3, 21. G:e3, H:c3, (O ileby 
czarne nie biły p iona c3, to białe 
kontynuują  swój atak,  przez Wb3 
i Wfbl),  22. Wfcl ,  Ha5, (Vide 
diagram!)

P oz yc ja  po  22. p o s u n i ę c i u  c za rnych .

23. Hc2! (Grozi Gd2) 23... c6, 24. 
Gd2, Hc7, 25. Ha4! (Obecnie p o ­
wstały dwie dalsze groźby: G:a6
lub W:b7), 25... Wd7, (Na 25... 
Kd7, prowadzi do wygranej Ga5, 
G:d8 i ewentualnie  G:a6). 26. G:a6!

Czarne poddały  się. Młodo­
ciany mistrz Kan rozegrał  wprost  
wzorowo niniejszą partję.

Partja Nr. 260. Hetmańska.

Kan Lasker

1. d4, d5, 2. c4, c6, 3. c:d,
c:d, 4. Sc3, Sc6, 5. Sf3, Sf6, 6. Gf4, 
Gf5, 7. Hb3, Sa5, 8. Ha4, Gd7, 9. 
Hc2, Wc8, 10. e3, b5! 11. a3, e6, 12. 
Gd3, Ge7, 13. Se5, Sc4, 14. He2, 
0— 0, 15. 0— 0, Ge8, 16. Wcl, Sd7,
17. S:c4, b:c4, 18. Gbl, f5, 19. f3,
Sb6, 20. Gc2, Gd6, 21. G:d6, H:d6,
22. W cdl, Gd7, 23. Hd2, Gc6, 24. 
W fel, Wcd8, 25. We2, Wd7, 26. 
W d— el, g6, 27. W edl, Wfb8, 28. 
H el,W db7, 29. Wld2, Sbd7, 30. Gbl,



e5, 31. Hg3, He6, 32. e4, e:d! 33. 
e:f, Hf6! 34. We6, d:c3i! 35. W:f6, 

P o z yc ja  p o  54. p o s u n i ę c i u  bia łych.

c:d2, 36. W:g6, h:g6, 37. H:g6, Kf8,
38. Hd6, Ke8, 39. Gc2, Wb6, 40. f6, 
Kd8, 41. f7, Ke8, 42. f8-H, S:f8, 43. 
H:f8, Kb7, 44. Hf6, Ka6, 45. Hd6, 
Wbe8, 46. h4, Wel, 47. Kh2, Wel,
48. Gf5, dl-H, 49. Gc8, Ka5.

Białe poddały się.

Partja Nr. 261. Hetmańska. 
L ew enfisz  Rjumin

1. d4, Sf6, 2. c4, e6, 3. Sc3, 
d5, 4. Gg5, Ge7, 5. e3, 0 —0, 6. Sf3, 
Sbd7, 7. Waci,  c6, 8. Gd3, d:c4, 9. 
G:c4, Sd5, 10. G:e7, H:e7, 11. 0— 0, 
S:c3, 12. W:c3, e5, 13. Hc2i e:d, 14. 
e:d, Sf6, 15. Wfel,  Hdó, 16. Sg5,

P o z yc ja  po  16. p o s u n i ę c i u  c za r ny ch .

Hf4, 17. S:f7! b5, 18. Gb3, W:f7, 19. 
We7! Sd5, 20. G:d5, c:d, 21. W:c8,
W:c8, 22. H:c8, Wf8, 23. He6, Kh8,
24. He3, Hf5, 25. g3, h6, 26. Kg2, 
a6, 27. We5, Hc2, 28. He2, Hc4, 29. 
H:c4, d:c4, 30. Wc5, Kg8, 31. a4,
Wd8, 32. a:b, a:b, 33. d5, Wb8, 34. 
Kf3, Kf7, 35. Ke3, Ke7, 36. Kd4,
Kd7, 37. Kc3, Kd6, 38. Kb4, Wf8,
39. f4, g5, 40. f:g, h:g5, 41. W:b5, 
Wf2, 42. K:c4, W:b2, 43. Wb6, Kd7,
44. Wb7, Kd6, 45. Wb6, Kd7, 46.
Wg6, W:b2, 47. W:g5, W bl, 48.
Wg6, Wdl, 49. Kc5, W el, 50. Kd4, 
W el, 51. g4, Ke7, 52. g5, Wdl, 53. 
Kc5, Wel, 54. Kb6, Wdl, 55. We6, 
Kd7, 56. Kc5, W el, 57. Kd4, W gl. 
58. g6. Czarne poddały się.

Wiadomości ze świata.

C zechosłow acja . Trzeci z rzędu turniej oficerów  o mistrzostwo  
armji czeskiej dat następujący wynik: i. Dr. Treybal 9'|2, II. Pelikan 9X|2
III. Hromadka 8'j3, IV. Barta 7, V. Pokorny 6, VI. Kiihn 6, i t. d.iai

Rosja Sow iecka . E xm istrz świata Capablanca i zwycięsca turnieju 
moskiewskiego — arcymistrz Flohr, dali szereg sea n só w  s im ultanow ych  
w niektórych miastach rosyjskich.

Wyniki obu tych najlepszych s im ultanistów świata świadczą najle­
piej o przeciętnej sile rosyjskich szachistów, którzy bezsprzecznie  repre­



zentują najwyższy poziom  na kontynencie . Capablanca rozegrał w M o­
skwie 30 partyj, i po 7-mio godzinnej ciężkiej grze wygrał zaledwie 7, 
przegrał 14, zremisował zaś 9. W Leningradzie po 10-cio godzinnej walce  
na 30 partyj wygrał 10, przegrał 11, zrem isował 9. Razem z 60 partyj 
uzyskał 26 punktów, a więc niżej 50°|0.

Także Flohr nie odniósł sukcesów . Fiohr grał łącznie w Mińsku 50 
partyj, z czego  18 wygrał, 11 przegrał, 21 zremisował, zaś w Moskwie  
również na 50 gier, 12 wygrał 20 przegrał, a 18 zakończył nierozegraną. 
Na 100 p. więc m ożliwych, uzyskał 491j2. N iespełna więc 50°|0. Rosja więc  
nie jest Hiszpanją czy Francją, gdzie simultaniści w pokazach publicz­
nych biją graczy do zera, t. j. na 100°|„ m ożliwych, osiągają zazwyczaj 
80 do 90°|0 możliwych. Zdaje się, że  szachy w Sowietach doszły  do ta­
k iego  rozwoju, że gra sim ultanowa jest prawie że tam rzeczą zbyteczną.

Wiadomości krajowe.

Drohobycz. Dnia 24. marca rozpoczął się tu poraź pierwszy wielki 
turniej o mistrzostwo m. Drohobycza przy udziale 55 zawodników (!) p o ­
dzielonych na 5 grup, z tern że  do finału wejdzie po 3 pierwszych  
z każdej grupy, razem 15 graczy. Turniej jest w pełnym toku.

Warszawa. Turniej pań odbywający się w stolicy zakończy się  22. 
bm. jednak tak mistrzostwo jak i cztery pierwsze miejsca zostały już 
przesądzone. Mistrzynią Warszawy została sym patyczna i bardzo utalen­
towana studentka uniwersytetu p. Regina Gerlecka, osiągając wynik 100 
proc.! Z granych 11 partyj wygrała wszystkie. Drugie m iejsce  z 9 p. zd o ­
była młodziutka p. Kowalska. Rokuje ona również iak najlepsze nadzieje.
111. m iejsce z S1̂  p. zaięła p. dr. med. Hermanowa, doskonała  szachistka  
wkładająca jednak w grę mało zaciętości i woli zwycięstwa. Na czwar- 
tem dopiero miejscu znalazła się pogrom czyni Spielm ana w symultanie, 
p. Januszewska. Grała ona w tym turnieju słabiej niż grywała w turnie­
jach męskich. Zdobyta p., jednakże zaliczyć ją trzeba do naszej elity  
szachow ej i spodziew ać się m ożna  po niej jeszcze  n ie jednego  sukcesu.  
Resztę rezultatów podam y w n astęp n ym  numerze.

** *
Z pow odu urlopu prezesa Po lsk iego  Związku Szach aw ego, p. dyr. 

Departam entu J. R ogozińsk iego  obowiązki prezesa pełni p. wojewoda 
w arszawski dr. Bronisław Nakoniecznikow-Klukowski. Komitet olimpijski 
przewiduje utworzenie regjonalnych kom itetów  w Lodzi, we Lwowie  
i na Śląsku dla zbierania funduszów. Z państw ostatnio zgłoszonych do  
turnieju narodów należy wymienić Argentynę.



Turniej kwalifikacyjny przedolimpijski.

Dnia 19. m a j a  r. b. r o z p o c z n i e  s i ę  w W a r s z a w i e  2-gi t u r n i e j  p r ze d o l im p i j s k i  o 
c h a r a k t e r z e  k wa l i f ikacy j nym.  Z d o b y w c a  p i e r w s z e g o  m i e j s c a  w t y m  t u rn i e j u  wc ho dz i  
b e z s p o r n i e  do  r e p r e z e n t a c j i  pol skie j .  P o z o s t a ł e  4 m i e j s c a  us ta l i  k o m i s j a  kwal i f i ka ­
c y j na  t u r n i e j u  p r z e d o l i m p i s k i e g o  w e d l e  wł asn e j  o c e n y  (n ie za le żn i e  o d  wy ni k ów graczy) .

Z i m i e n n i e  z a p r o s z o n y c h  p ol sk i ch  m i s t r z ó w  przyję l i  z a p r o s z e n i e  i t er n s a m e m  
zal iczen i  zos t al i  do  l iczby u c z e s t n i k ó w  t u rn i e j u  n a s t ę p u j ą c y  pa n owi e :  Dr. C uk ierm an  
z Pa ryż a ,  dr. Kohn z Ł o mż y ,  pp.  F rydm an  Paulin  i M a k arcz y k  z W ar sz awy ,  R e g e­
dziński z Łodzi .  P o n a d t o  b i orą  udzia ł  w t y m  t u r n i e j u  z d o b y w c y  3 -e ch  p i e r w s z y c h  
m i e j s c  na  t u r n i e j u  e l i mi na cy j ny m łódzkim:  pp.  red .  F r iedm an  Henryk, G ers te n fe ld  
i S z e c h te r  ze  L wowa .  W d r o d z e  w y j ą t k u  s p o w o d u  u z y s k a n i a  r ó w n e j  i lości  p u n ­
k t ó w  d o p u s z c z o n o  pp.:  Szpiry  i F ry d m a n a  fl .  z Łodzi .

P r a w d o p o d o b n i e  w t u rn i e j u  t y m  w e ź m i e  r ó w n i e ż  udzia ł  p o z a  k o n k u r s e m  a r c y ­
m i s t r z  dr. T a r ta k o w e r ,  k t ór y  wc ho dz i  do  r e p r e z e n t a c j i  p a ń s t w o w e j  b e z  p o t r z e b y  
r o zg r y wa n i a  t urnie ju .  P o n i e w a ż  p r z e w i d u j e  s i ę  14— 15 m i e j s c  w t ym t u r n i e j u  s p o d z i e ­
w a ć  s i ę  na leży,  że  z g ł os z ą  s i ę  g r a c z e  na  p o d s t a w i e  i m i e n n e g o  z a p r o s z e n i a ,  a to:  
N ajdorf  i K rem er  z W ar sz a wy ,  f lppel  i Kolski z Łodzi  i prof. C hw ojn ik  z R ó w n e g o .

„ P ol sk a  Z b r o j n a "  p r o p o n u j e  z a p r o s i ć  na  t urnie j  pp. :  T u h a n a - B a r a n o w s k i e g o > 
Pi lca i Mi l lera z W a r sz a wy ,  prof .  Z a w a d z k i e g o  ze  Ś l ą s k a  o r a z  p.  W o j c i e c h o w s k i e g o  
z I no wr oc ławi a .  My lwowi an ie  p r o p o n u j e m y  p. mgr .  Sul ika.  Wyże j  w y mi e n i e n i  g r a c z e ,  
r e p r e z e n t u j ą  du żą  k l a s ę  i m o g ą  ś mi a t o  u b i e g a ć  s i ę  o udz ia t  w t u r nie lu  k wa l i f ik ac yj ­
n ym .  N i ez a l eż n ie  wi ęc  od  n a zwy  tu r n ie j u  k wa l i f i kac yj nego  o l imp i j s k ie go ,  p r z e d s t a w i o n y  
p r z e z  n a s  z e s p ó l  m is t r z ó w  m ó g ł b y  r o z e g r a ć  t ur nie j  o m i s t r z o s t w o  Polski .  Z tych 
w z g l ę d ó w  w a r t o b y  po łąc zy ć  o b i e  nazwy,  a  t o  c h o ć b y  d l a t e g o ,  ż e  o s t a t n i  of icjalny 
o d b y t y  t ur nie j  o m i s t r z o s t w o  Polski ,  miat  m i e j s c e  j e s z c z e  p r z e d  8- miu  laty w 1927 r 
w Łodzi .

O s t a t e c z n y  sk ia d  t u rn i e j u  p r z e d o l i m p i j s k i e g o  w W a r s z a w i e  winien  wi ęc  n a s t ę ­
p u j ą c o  s ię  p r z e d s t a w i ć :  Dr. T a r t a k o w e r ,  F r y d m a n  P., Najdor f ,  M a k a r c z y k ,  K r e m e r ,  
dr.  Kohn,  Re ged zi ńs k i ,  f l ppe l ,  Kolski ,  dr.  C u k i e r m a n ,  prof .  Chwojnik ,  red.  F r i e d m a n  H., 
G e r s t e n f e l d ,  S c h e c h t e r ,  Spi ro,  F r y d m a n  fl., r ed .  B a r a n o w s k i ,  Pilz, Mil ler ,  prof .  Z a w a ­
dzki,  W o j c i e c h o w s k i  i mgr .  Sulik.  R a z e m  22 gra cz y.  Życzyć  by wi ęc  n a le ża ło ,  ż eby  
Pol ski  Z w i ą z e k  S z a c h o w y  byt  w s t a n i e  z e s t a w i ć  p r o p o n o w a n y  p r z e z  n a s  z e s p ó ł  g r a ­
czy,  g o d n y  r o z e g r a ć  w al kę  o z as z c z y t n y  udz ia ł  w p ol sk i e j  e k ip i e  o l impi j sk ie j .

Olimpjada wszechświatowa w  Polsce.
P r z y g o t o w a n i a  do  t e j  n a j w i ę k s z e j  d o t ą d  w ś w i e c i e  i m p r e z y  s z a c h o w e j ,  k t ó r a  

z g r o m a d z i  w P o l s c e  z g ó r ą  100 n a j l e p s z y c h  m i s t r z ó w  ś wi a t a  —  idą c o r a z  w żyw- 
s z e m  t e m p i e .  P od  e n e r g i c z n e m  i s p r ę ż y s t e m  k i e r o w n i c t w e m  p. m in i s t r a  dra  Nako- 
n ie c z n ik o w a-K lu k o w sk ieg o  p r a c u j e  t ak  z a r z ą d  Pol.  Zw. Szach,  j a k  i l iczne k o m i s j e .  
Z o s t a t n i c h  w a ż n y c h  poc ią gn ięć  z a r z ą d u  n a l eż y  z a n o t o w a ć  u t w o r z e n i e  k o m i t e tu  h o ­
n o ro w e g o ,  w k t ó r y m  g o d n o ś ć  c z ł o n k ów  p r zy j ąć  raczyli :  p. p r e z e s  Rady Min.  dr.
L e o n  Kozłowski ,  p. m a r s z a ł e k  S e j m u  Ka zi mi er z  Świta iski ,  p.  m a r s z a ł e k  S e n a t u  Wła­
d ys ł aw Raczkiewicz,  p. m.  s p r a w  zagr .  J ó z e f  Beck ,  p. min.  k om .  Michał  Bu tk iewi cz ,  
p. p r e z e s  B. G. K. dr. R o m a n  Gór eck i ,  p. p r ez .  P. K. O.  dr.  H e n r y k  Gr u b e r ,  p. min.  
w. r. i o. p. W ac ła w J ę d r z e j e w i c z ,  p. min.  s p r a w  we wn.  M a r j an  Z y n d r a m - K o ś c i a i k o w -  
ski,  p. p r e z e s  B, Roln.  S e w e r y n  Ludkiewi cz ,  b. min.  p. pik.  Ignacy  M a t u s z e w s k i ,  p. 
min.  p. i o. s. J e r z y  Pa c i or kow sk i ,  b. p r e m j e r  p. pik.  A l e k s a n d e r  P r ys to r ,  b.  p r e m j e r  
insp.  a rmj i  g e n .  dyw.  Ka zi mi er z  S o s n k o w s k i ,  p. p r e z y d e n t  m.  st .  W a r s z a w y  S t e f an  
St a rz yń s k i .  —  Ko mi s j a  f i n a ns o w a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p. K a z i m ie rz a  P i ł su d s k i e g o  
zdota t a  już  z e b r a ć  n i e m a l  p o ł o w ę  f u n d u s z ó w  p o t r z e b n y c h  na  p o k r y c i e  k o s z t ó w  
■Olimpjady. W y s o ki m  p r o t e k t o r e m  t u rn ie j u  j e s t  p.  M a r s z a t e k  J ó z e f  Pi ł sudski .



„ F E N I K  S “
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE.

Jeneraine Przedstawicielstwo we Lwowie pl. Marjacki 7.

WYNIKI DZI AŁALNOŚCI  C A Ł EJ  INSTYTUCJI  za r. 1933:

Portfel ubezpieczeniowy wynosił 
z końcem  r. 1933 

Zb iór składek wynosiłj w r. „ 

W pływy z różnych lokat w r. „ 

W ypłaty ubezpieczeniowe w r. „ 

Fundusze gw arancyjne w ynosiły 
z końcem  r. 1933

3.100 m iljonów zł. 
177 m iljonów zł. 

3A m ilionów zł. 

72 m iljonów zł.

679 m iljonów zł

OB S Z A R  DZI AŁALNOŚCI  TOWARZ YST WA :

Małopolska, Śląsk, Francja, Holandja,W łochy, Hiszpanja, 
Niemcy, C zechosłowacja, Jugosławia, Rumunja, Węgry, 

Austrja, Bułgarja, Grecja, Turcja, Palestyna, Egipt.

W szelkie miesięczniki szachowe w  języ k u : niemieckim, angielskim, duń­
skim, holenderskim, szwedzkim , węgierskim, serbskim, rosyjskim, francuskim, 
włoskim, rumuńskim i hiszpańskim, można zamówić przez adm. „Szachisty".
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